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ШШЕ demagogia. 


Pański organ dzielnej „prawicy narodowej" 
„Саз“ ке swoim chłopskim pacholikiem „Rolą“, 
odznaczają slę taką efronteryq, że pozmadrości im 
jej chyba „Naprzód“. Nawet „Naprzód* ше umie 
tak cynicznie przekręcać prawdy, jak to czynią 
dziś organa „prawicy narodowej”. 

Odeswa stronnictw demokratycznych — w myśl 
nasady, iż demokracya nie jest jakiemś stronnie- 
twem stanowem, ale obejmuja i łączy wazystkia 
warstwy narodu — odezwa demokratyczna wszech- 
stronnie uwsględniła 1 rarnaceyła postulaty ludu 
wiejakiago. Odezwa demokratycena jako paląca 
sprawy krajowe, apecyalnie ind włościański ob- 
chodząca, wymienia międey iunemi : 

retormę natroju gminy 1 włąceenia do gmin 
obszarów dworskich, 

rozwój szkolnictwa ludowego, na które Sejm 
musi pieniądze znaleść, 

uregulowania sprawy emigracyi, (której Sajm 
szlachecki ani nie zrozumiał ani sig nią po dsiń 
dsień nie raczył zająć ll) 

uregulowania parcelacyi, udalelanie kredytu 
wołodcianom na nabywanie gruntów, 

sprawiedliwy rozkład podatków, reformą dra- 
żniących ludność podatków gruntowych i czynsza- 
wych, 
reformę ustaw łowieckiej, lasowej, wodnej i bu- 
dowlanej, 

walkę к drożyzną, trapiątą wsi na równi £ 
miastem. 

Co jednak odważył się o tej odezwie napisać 
aławetny „Czas?* 

Oto w nrze к 14 atycznia we wstępnym ar- 
i tykule (cytnjemy dokładnie numer, ha віє oczom 
twoim ше ehta wierzyć!) „Czas“ odważa się pi- 
заб: „Odezwa damokratycena nad położeniem wła- 
ścian przechodzi do porządku dziennago. Nadaje 
to wybitna klasowa mieszczańskie znamię ode- 
zwie demokratycenej, a na Unię spadnie wielka, 
brzemienna w skutki odpowiedzialność ва próbę 
rozbudzania w kraju aztucenego antagoniemu mig- 
dzy miastami a wsią. 

Gdyby jej nawet to jednostronna stanowiska 
przyniosło w wyborach korayści, ta braknia jej 
sił, aby przytłumić walkę raz rospoezętą*. 

Na takie przekręcanie prawdy, na taką efron- 
teryę demagogiceną, jaką „Czas“ okazał — newat 
czerwone pisemka zapewne by się nia zdobyły. 
„Oras“ przypisuje „Unii“ rosbudsanie ante go- 
nimu między miastami a wsią i pomi- 
janie interesów włościaństwa! A któż to sawarł 
kartel z ludawcami przeciw miastom w imię 
agrarnej stanowej polityki? Któż, jak ша „Rola“, 
pisana przez redaktorów „Czasu“, wymyśla preze- 
sowi Koła Polskiego stala od „mieszezuchów ?* 
Któż ehea ке strachu przed, demokracyą — wy- 
kopać sztnezną przepaść między demokratycznym 


клу tułacz 
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wsdlug Eugeniusza Sue, 


800 
spracował Walery Tomicki, 


m Ciąg dalszy. 

Żartuj sobie, miej się к tych głupich, nik- 
czemnych roszczeń; bądź królową tego świata 
1 рокай się godną poszanowania, jak królowa... 
Kochaj... jaśniej... używaj... to jest twoja rola na 
Świecie. Będzie ci się zdawało, że żyjesz dla sa- 
mej tylko rozkoszy. a będriesz żyła dla najszla- 
chetniejszego cela, do jakiego dążyć moża tylko 
wielka, piękna due Może tet... od dziś za kil- 
ka lat зођаскуту się jeszcze; pani coras piękniej- 
ara | bardsiej uwielbiana... ja вай coras starszy, 
bardziej півкпапу ; lec mniejsza o to... tajemny 
głos powie ©! wtedy, mówi już i teras, pewny 
tego jestem, że między паш! dwojgiem jest ukry- 
‚ ty związek, tajamna wspólność, której nadal nie 

nie znissczy ! 
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POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


REDAKTOR 


chłopem a demokratycznem mieszceaństwam, kto 
ćmi chłopów, że erteromorgowy gospodarz, kapu- 
jący zbożegdla swego użytku, ma tskie same 
„agrarne“ interesy са wielki producent, który 
tak częato swój majątek puszcza w drierżawę? 

Czynią to panowie stańczycy, egolstyczni, pree- 
wrotni demagogowie w najgorszym stylu | 

Nawet „Kuryer Lwawski* przecie zmiarkował, 
że zdradsiecki kartel z konserwatystami jest mo- 
że zdrowy dla ludowców, ale grubo niehonorowy, 
1 chca teras ratować pozory — i wypiera się soli- 
darności 2 demagogią rolniozą utańczykieryi I pl- 
sze w namerze z 14 bm.: 

„Prócz e franesami o sgrarynssach-Indowcach, 
precz z podjndzaniem żywiołów miejskich prse- 
eiw wai. — Ta nienawiść może być u nas tylko 
aztnczną, więc demagogia, która aię nią posiłko- 
wać chce — nie mote liczyć na powodzenie po- 
ważne i długotrwałe. W kstdym razie postara- 
my się tę zgubną fraseologię adnsić w zarodkul* 

Brawo „Kuryerse"| Ale со па to powiedzą 
organy „prawiey narodowej” ? 


„Кее Freie Presse" о odezwie Unli 
demokratycznej, 


Zamieściwszy prawie w eałości odezwę Unii, dzien- 
nik wiedeński plaze, że jak długo istnieje Koło pol- 
skie, a przynajmniej od roku 1867, żaden prezea Ko- 
ła nie wystąpił w takim tonie wobec konserwatywna- 
go stronnictwa azlachty, panującego w kraju, jak to 
uczynił prezes Głąbiński w odezwie Unii. Rewolucya, 
jaka zaszła w Kole polskiam, w któram po ostatnich 
wyborach partya urlachecka została pozbawiong wla- 
dry, ma być obecnie przenienioną także na grunt Selg 
mu galieyjskiego. 

Odezwa ta wytorcza przypuszęzu atak do jednej 
z najsilniejszych twierdz stańczykowskich, w któraj 
galicyjaka wielka włazność była dotychezas samowła- 
dną. Unia demokratyczna dąży do utworzania w Saj- 
mie takiego samego stosunku ай, jak w parlamentar- 
nem Kole polskiem. — Dziennik wiedeński rozważa 
dalej szanse wyborcza | sądzi, ża demokraci liezą па 
25 mandatów | że prawdopodobnia w Sajmie połączą 
sig z ludowcami, którzy apodziewsją aig 34 mandatów. 
„Nena Freia Pressa“ sądzi, ża konserwatyści będą roz- 
porządzali w nowym Sejmie 80 mandatami, tak, iż 
w ich ręku będzie decyzya а przyszłej reformie wy- 
borczaj. 

Rozmyślania „Nens Erola Presse“ na tamat szans 
wyborczych ше odpowiadają zupełnie istotnemu stano- 
wi rzeczy, Nie ulega prawie wątpliwości, że stronni- 
ctwa demokratyczna zdobędą warystkie mandaty miej- 
skje і mandaty z Izb handlowych t. j. 21 mandatów, 
a zapewne także (we wschodniej Galicyi) powiędą kil- 
ka mandatów w kuryi wielkiej własności. — Komser- 
watyści, naszem zdaniem, nie mogą liczyć na więcej, 
jak 60—65 mandatów. 


Wymawiając ostatnie słowa tak wsruszonym 
głosem, iż Adryanna sadrtała, Rodin zbliżył się 
do niej nieznacznie, ża tak powiem nie chadem, 
ale pełraniem, jak wąż, i mówił u takiem unie- 
sieniem, z takim zapałem, iż blada jego twarz 
nieco się xarumieniła, a odrażająca szpetota znikła 
prawie przy tskracym się blasku małych, jaszczur- 
czych, okrągłych ocaek, w tej chwili prawie su- 
pełnie otwartych, która uporczywie wlepił w Adry- 
annę; опа słuchała, nata mając nieco otwarte, od- 
dech przytłamiony, również nie mogła oderwać 
осва od wzroku Rodina; on już nie mówił, a ona 
jessoze słuchała. 

Trudno określić wrażenie, jakiego ta młoda, 
piękna, pełna wdzięku dsiewica dornawała na wi- 
dok węża. Porównanie pospolita, ale w tym rasie 
bardzo trafne. 

Taktyka Rodina była eręczna i pewna. 

Ай do owego czasu nie zastanawiała się Adry- 
аппа ani nad swym gustem, ani nad swemi skłon- 
nościami: dała się powodować, he były піевеко- 
dliwe i miłe. Jakża więc mnalała być szczęśliwa 
t dumne, gdy słyszała człowieka, obdarzonego 
wyższemi zdolnościami umysłu, nietylko chwalą- 
cego te jej skłonnodci, za które niedawno tak 
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Rerygnująe e wezystkieh „moich* świadków, 
prowadzić mogę dowód prawdy, 1-0) na fakt, te 
„polska* partya socyalistycena pozostawała ргтек 
długle lata w materyalnej sawisłości od niemiec- 
kiej partył i otrzymywała od niej znaczne zasił- 
ki. I zapytuję się pana, panie Daszyński, czy 
śmlesz zaprzeczyć, że berlińska centrala aubwen- 
cyonawała do niedawna wszystkie polskie BOcya- 
Ивќускпе pisemka, wychodsące w Poznańskiem i 
na Śląska? Zapytują pana dalej, czy sobie nle 
przypominasz pewnego sprawozdania niemieckiej 
parryi aceyaliatycznej, przed niewielu laty, wyka- 
zującego suhwencyę 7.000 marek dla krakow- 
akiaga „Naprzodu*? Oczywiście te 7.000 prus- 
kich marek były przeznaczone na „fuadusz pra- 
sowy", a nia па „fundusz wyborczy”: a to stano- 
wi widocanie zdaniem pana Daszyńskiego tak 
wielką różnicę, że snadnie mógł skarżyć mnie o 
obrazę esol, skoro go „ikrzywdziłem* posądse- 
niem, iż takte na „fundusz wyborczy polskiej par- 
tyi socysldem.* wsiął к Berlina pieniądze...... 
Mógłbym xresstą ezan. panu Daswyńsktemn je- 
szese jeden clekawy dokumeneik przypomnień, 
świadezący, że jego serdeczni przyjaciele w Gali- 
eyl uważali go я dawien dawna ва taką persona 
grała u uarządu niemieckiej partyi aocyal, że się 
do Daszyńskiego ewracali e prośbą o i0yrabiamie 
im subwencyj w Barliniet Oto w aktach sądu kraj. 
kzrnago L. 2913 — 899 — 4051/892 waprawia kar- 
nej przeciw Ignacemu Daszyńskiemu znajduje się 
Наб z dnia 15 lntago 1891 od przywódcy ukraiń- 
skich hajdamaków Iwana Franki i Michała Pa- 
wlika do p. Daszyńskiego z prośbą a wyroblenia 
w nlamieckiej partyl aacyaliatycznej pożyczki 
1000 marak na przeforzowanie kandydatury po: 
selskiej dra Daniłowicza. 

Prawda, panie Daszyński, że to nieprzyjemna 
rzecz, jeźli się taki dokumenelk, oświetlający za- 
kulisowe sprawy partyjne, wydobędzia z ukry- 
cia? I myślałam sobie, że dla wykazania przed 
sądem ponad wszelką wątpliwość, 

że „polaka“ partya socyallstyczna pobie- 
rała z Berlina subwencye i że pan, panie 
Daszyński o tych berlińskich rasiłkach do- 
skonale jesteś powiadomiony, że фе ode- 
grałeś tylko nędzną komedyę, wnosząc 
w celu sgitacyjno-wyborczym skargę o obra- 

uę „eel“ — 
wystarczy owa sprawozdanie kasowe, z8- 
miessezona w „Vorwärts“, i wystarczy liat 
Iwana Franki. Oczywiście przyznaję, Że ва- 
mych oryginalnych pokwitowań Pańskich g odbio- 
ra owych subwencyj sądowi przedstawić bym nie 
mógł: więc, jeźli chcesz, przyhieraj nadal pozę 
męża obrażonego w swych najświętszych uczuciach 
narodowych, o czerwony komedyancie l 


ostro była ganione, lecz winasującego jej, jako 
rzeczy wielkiej, szlachetnej, boskiej, 

Gdyby Rodin zaatakował miłość własną Adry- 
anny, nia ndałby mu się podstęp, gdyż ona pró- 
żną nie była, ale on nderzył we wszystko, со było 
egzaltowanego, wspaniałego w тегеп tej młodej 
daiewicy; to са on udawał się zachęcać, podel- 
wiać w niej, było rzeczywiście godne sachęcenia 
4 pochwały. Jakże więc nie miała dać się uwieść 
mowie, pod którą kryły mię tak asatańskie ra- 

‚ miary? 
|  Bormowę tę przerwała dozorczyni, która weszła 
1 rzekła do Adryanny: 

— Na dole czeka młoda dziewczyna, garbata, 
| która się chce widzieć z panią... Ponieważ podług 
, tylko co wydanego rozkazu рапа doktora, wolno 

teraz pani przyjmować, kogo tylko zechcesz, przy- 
szłam więc zapytać, czy mam ją tu preyprowa- 
dzić?.. Ubrana jest tak nędznta, że nie śmiałam... 

— Niech wejdzie! — rzekła żywo Adryanna, 
która в opilen poznała Garbaską — niech wej- 
dzie... 

— Kassł także pan doktor, aby jego powóz 
| był gotów na pani rozkazy; czy trzeba kazać ка- 
przęgać ? 
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Ońwiadczyłem dalej w sądzie, 12 2) praeprowa- 
две także dowód prawdy na twierdzenie „No- 
wta*, iż „polska* partya socyalistyczna podczas 
oatatnich wyborów nie mogła w kraju nabierać 
tych znacznych funduszów, jakimi rozporządzała, 
lecz musiała otrzymać zasiłek ғ zagranicy, а więc 
z Berlina (bo wiedeńscy socyaliści potrzebowali 
sami wówczas pieniędzy na walkę z Luógerem, a 
franenscy nie dają nic па cele galicyjskie!) A e- 
pieram ta twierdsenie na następującem rosumo- 
waniu. Oto przy ostatnich wyborach polska par- 
tya socyslistyczna postawiła 30 kandydatów — i 
prowadziła wszędzie najintenzywniejszą agitacyę, 
rozrzucała tysiące ulotnych pism, rorlepiała ty- 
siące plakatów, utrzymywała po miasteczkach (np. 
w Wieliczce) agitatorów płatnych ро 200 koron 
miesięcznie, opłacała lokale sgitacyjne, sale na 
spromadsenia — jadnem słowem „polska“ partya 
socyalistysena czyniła wydatki, które ogółem z 
pewnością dosięgły kwoty 190.000 koron (licząc 
tylko ро 4.000 kor. na poszczególny okręg wy- 
Ђогеву !) Przyznaję, że kilku kandydatów jak np. 
dr. Marek, Liebermann, Diamand mogli ваші pa- 
nieść koszta agitacyjno-wyborcze, ala partya mu- 
siata pokryć koszta niefortunnych kandydatur pp. 
Daszyńskiego, Misiołka, Haackera, Esglischa, Kle- 
mensiewicza, Kurowskiego | dwudzieatn Innych... 
A pamiętamy wszyscy bardzo dobrae, jak forao- 
wano te kandydatury, jak całe miasto oblepiona 
plakatami! 

Kto, pytam, dał pieniądze na tę tak wielką і 
kosztowną akcyę wyborczą ? 

Z centów robotniczych, zbieranych przez „Na- 
przód” i wykazywanych w „Naprzodsie* ant dzie- 
siąta część potrzebnej sumy nie została zebrana, 
Jak słabe а siły samej partyi, niech áwiadezy 
sprawozdanie P. P. S. ra r. 1805. Oto komitet 
miejscowy lwowski miał wr. 1905 przychodu 
14.879 kor, krakowaki 3.613 kor, — i tyleż 
wydatków *). Jak tymi pieniędami mogła partya 
w Krakowie podtrzymać „Naprzód“ (które to wy- 
dawnletwo nie mogłoby istnieć, gdyby ше otrzy- 
mywało subwencył, wynoszącej z pewnością 
1.000 kor. miesięsznie!) { zarazem opędzić ogro- 
mne koszta agitacyjno-wyborcze — to pozosta- 
wiam już do wytłómaczenia panu Daszyńskiemu. 
Stwierdzam prey tej sposobności, że na pierwszej 
odroczonej rozprawie zastępca prawny p. Dassyń- 
skiego wielkim głosem obiecywał, iż skarbnik s0- 
cyalistycznego komitetu przedłoży na następnej 
rozprawie książki kasowe komitetu; jaka to szka- 
da, ќе tymceasem p. Daszyński cofnął swoją 
skargę і uniemożliwił swemu gorliwamu zastępcy 
wywiązanie się s obietnicy! Prwypnszczam, że 
także partya socyalisłyczna mocno nad tym zwro- 
tem sprawy ubolewa... 

Со до mnie, cznją wielki żal do trybuna pole 


*) „Stronnictwa 1 programy polityczne w Galieyi' 
przaz W. Faldmana tom II, str, 196. 


— Dobrze... sa kwadrans — odrzekła Adry- 
anna dozorczyni, która odeszła. 

Potem, zwracając się de Rodina, dodała : 

— Spodziewam się, że nieradłago przyprowa- 
dzi ta pan sędzia klasztoru panny Simon, 

— Tak, zapewne — odrzekł Rodin. A potem 
obojętnym głosem zapytał: — Kto jest ta garbata 
dziewczyna ? 

— Jestto przybrana siostra uczciwego rzemie- 
mieślnika, który naraził się na wszystko, chege 
mnie stąd wyprowadzić — odrzekła Adryanna ке 
wsrusueniem. — Ta biedna szwaczka jest rzad- 
kiej dobroci stworzeniem; nigdy wznioślejsze my- 
áli, ani selachetniejsze serce, nia ukrywały нів 
pod powiarzchownością mniej... 

Lecz, zatrzymawszy się na wspomnienie Ro- 
dina, w którym prawie takąż samą jak w Gar- 
bnsee upstrywała sprzeczność fayceną i moralną, 
dodała к niewymownym wdziękiem, patrząc na 
Rodina dość żdziwionego tem nagłem namilcze- 
niem : 


(Dalisy siąg nastąpi). 


RĘKAWICZKI "= Paski” 
ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, Floryańska L. 17. 


skiej partyt sacyalitycznej, że ładził mnie przez 
tyle miesięcy nadzieją, iż pomówi ze mną przed 
sądem а pnlakaści awaj partyi. Sądziłem, że cho- 
dzi mu o tę dyskusyę, do której skarga © obrazę 
czci była chyba tylko pretekstem. Во przecie p. 
Daszyński ani na chwilę nie mógł przypuszczać, 
że jakikolwiek sąd, czy вай praysięgłych czy zwy- 
kły trybunał, dopatrzyłby się winy obrazy ceci 
pana Daszyńskiego w twierdzeniu, iż tenże dzla- 
łał w myśl hasła międzynarodowej solidarności 
proletaryatu 1 pobierał od towarzyszy niemieckich 
subwencye na polityczną walkę z narodową bar- 
żoBzyą w kraju. Żaden sąd nie mógłby mnie ska- 
ваб ка obrazę czci pna Daszyńskiego, nawet gdy- 
bym żadnych dowodów nie przytoczył na to, iż 
p. Daszyński faktycznie subweneye z Berlina po- 
bierał — a te dowody mam w rękn. 

Ale obrona „polskości qartyi socyalisty- 
cenej — obrona, przydatna panu Daszyńskiemu 
w celach agitacyjnych, w celu utrzymanie jakie- 
go takiego wpływu na społeczeństwo: to był 
właściwy cel procesu. Pan Daszyński zmiarkował, 
że wybory powszechne jaskrawo ujawniły sła 
hość czerwonej partyi w Gallepi, że opinia pu- 
bliczna, która długo pobłażała socyalistom, coraz 
bardziej od nich się odstręcza, jako od żywiołów 
przeważnie antinarodowych 1 w zacietrzewienin 
partyjnem 1 klasowem działających na szkodę na- 
radu. Pan Daszyński chciał (jak to zresztą w ce- 
lach taktycenych nieraz już czynił) znown zaak- 
centować „polskość“ swej partyi.... 

Ach, ta polskość рагу! socyalistycznej | 

Od kiedyż to właściwie datuje się ta „pol- 
skość 26 

Bardzo świeżej daty jest ta polskość, panie 
Daszyński | 

Jeszcze na вос. kongresie lwowskim w 1897 
wołał jeden z członków: „My nie jesteśmy polską 
partyą socyalistyczną, ale galicyjską!* Spry- 
tniejsi przywódey protestowali przeciw temu + 
oświadczyli się za polskością, ala zasadniczo vajął 
się tą sprawą dopiero kongres krakowski r. 1904. 
I przytoczę tu ustęp z książki р. W. Feldmana, 
dotyczący owego kongresu: „Р. Р. 8. nie jest ob- 
jęta programem aocyalnej demokracyi w Anstryi", 
wołał delegat ze Stanisławowa dr Mosler. „Му“, 
wołał Żuławski, „jesteśmy cząstką partyt austrya 
ckiej, w swoim programie ani słowa nie mamy 
о niepodległości, i odbudowania Polski do pro- 
gramn naszego przyjąć nie możemy“. Inny mówił 
0 „sacgal-patryctyemie", inny o tem, że „patryo- 
tyzm* pożarł sceyalizm* **). Pan Daszyński, jako 
człowiek rozsądniejszy był oczywiście za polsko- 
ścią і przemawiał za przybraniem polskiej firmy 
ze znaną swoją swadą. Jakoż w głosowaniu za 
wnioskiem, stwierdzającym sojusz z Р. Р. S. o- 
świadczyło się 52 głosów przeciw 26... 

Gratuluję panu Daszyńskiemu tej polskości, nad 
którą się dyskutuje i którą się uchwaliło! Jakież 
te szczęście dia Galicyi, że pp. dr Mosler i Żu- 
ławski, gardzący socyal-pairyctyzmem, nie posia- 
dają tego wpływu na stronnictwo, co р. Dźszyń- 
aki, bo możebyśmy jeszcze po dziś dzień nie 
mieli w kraju „polskiej“ partyi socyalistycenej — 
4 р. Daszyński nie miałby słusznego powodu do 
wytseeania mi skargi o obrazę czci! 

Nlemniej jednak niechaj mi będzie wolno naj- 
uprzejmiej zaznaczyć, że p. Daszyński mnie roz- 
czarował, Uważałem ро dotychczas za demagoga 
trochę większej miary. Jego komedyancka skarga, 
jego postępowanie w toku proceen, błazeńska far- 
за ze Świadkami і wraszele cofnięcie skargi, prze- 
kanały mnie, że jest zwykłym politycznym paja- 
cam. Imdwik Szczepański. 


*h) W. Feldman, „Stronnictwa i programy" tom II. 
щт. 109 in. 


Ofiara karnawału. 


Szanowny Redaktorze! 

Zaczął się karnawał — czas uciech dla je- 
dnych, mak ciężkich a niezasłużonych dla innych. 

Nie wiem, jak jest w krajach innych, ale w 
Szwajcaryi nie wolno nietylko tańczyć, ale grać 
na fortepianie później jak да 11-tej wieczorem. U 
nas o tej godzinie zaczyna się zabawa. 

I co za różnica! Szwajcarzy cicho, wolno krę- 
cą się walea I polkę. U nas gremi magor і oln- 
bione, niekończące się hałaśliwe końcowe figury 
kontredausn. { 

Marur jest to бапіе: Śliczny, narodowy, naj- 
piękniejszy, ala gdy go wynaleziono, za Piastów 
czy za Jagielonów, tańczono jedynie po wsiach 
+ na dole. Może jaszeza w Warszawie 1 Krakowie 
w pałacach magnackich lub królewskich. Maznr 
we współczesnem doma wielkomiejskim i wielo- 
piętrowym, na górze, jest — każdy to przyznać 
musi — jest... okropuością. 

Na któremkolwiek piętrze go tańczą, obawiać 
się trzeba, że lada chwila sufity топа. Wrażenie 
jest takie, jakby waliły się ciężary, jakby gramo- 
cono w podłogę krzesłami, cepami. 

Kto 2 паа tego nie znal Gdy to trwa о 2 еј, 


Р brączki 
ślubne 
«НА, 


A 


о 3-еј, о 4-ej, o 6-ej rano — najcierpliwazy czło- 
wiek dochodzi do rozpaczy, najzdrowszy dostaje 
napadn nerwowego. 

Na 3-ciem piętrze tańczą, a na pozostałych, 


bywa ich czasem z parterem 3, łudeie klng. Nie- 
tylko tych, co się hueznia bawią, 21е i tych tak- 


że, co wynaleźli muzykę i taniec. 

Niema w Krakowia takiego Szczęśliwego do- 
mu, żeby nie było w nim chorych. 

Zglełk zabawy, trzęsący kamienicą, jest w ta- 
kim wypadku okropnością, męką nie do zniesie- 
nia. To jest bagatela dla tego tylko, kto w podo- 
bnym wypadkn nie był, komu on nie grozi. 


Niemożność przeciągania muzyki i tańeów po 
ев godzinę jedenastą miałaby wszystkie dobre stro- 
ny. Hyglena postawiaby takiemu zwzcenjowł po- 


mnik. Zaczęlaby się zabawa o 7-ej lab 8-еј. Byl- 
by czas i ne tańce i na flirt Kawalerowie i pan- 


ny pracowaliby nazajutra pilniej i preytomniej. 
Muiej byłoby zaelębień. Zabawy kosztowałyby fa- 
niej. Lmdzie, grzeszący w życiu prywatnem i pu- 
blicznem słabością zapominania o ważnych wzglę- 


dach w chwilach przyjemności, nauczą się umiar- 
kowania na jednym punkcie... ważnym! 

I weule nie potrzeba, aby o godzinie 11-tej 
wkraczał do saloniku policyant 1 rozpędzał gości. 


W dlugich drukowanych kontraktach najmu 


mieszkeń niech dodane będą dwa punkty. W je- 
dnym gospodarz się zobowiąże, iż w jego domn 
ро godz. 11-tej fortepian i hołubce nie będą bu- 
dzić lokatora, а w drugim lokator przyreeknie, iż 
nie zakłóci snn sąsiadom, 

Z ezasem wytworzy się dobry zwyczaj, które- 


mn wszyscy błogosławić będą. Tą, tak pożądaną 


reformą życia, prasa, jeśli tylko zechee, uszczęśli- 


wić nas może. Niech się tylko przez czas pewien 


domaga. Nicszczęśliwa ofiara karnawału, 


Górale i policy w Zakopanem. 


Przed trybunałem karnym w Nowym Sączu 
rozpoczęła się rosprawa karna przeciw б góra- 
lom z Zakopanego, oskarżonym o zbrodnię gwał- 
tn publicznego. 

W dniu 19 lipca 1907 w azynkowni Stanisła- 
wa Zaryckiego w Zakopanem, znajdowała się moe 
górali. 


Gdy Franciszek Galica Jadzyn posądził Jana 


Bachledę Gróbarza i Józefa Kaaprusia o kradzież 
skóry, powstała między nimi wielka bitka, do 
której wmięszał się Jakób Gąsienica Kołodziej. 
W tej bitee posługtwana się wyłącznie naczyniem 
knchennem, jak tałerzami, szklankami, garnuszka- 
mi ete. Gospodarz szynkowni, Zarycki, zawezwał 
na pomoc żandarma Piotra Kosioła. — Żandarm, 
przybywszy do szynkn, spostrzegł porczbijane па- 
czynia 1 пзекайтопе urządzenie, niemniej śledy 
krwi, a nadto doniósł mu Zaryeki, ża w czasie, 
gdy wyszedł z szynkowni — skradziono mu z szu- 
fledy szynkowni pewną sumę pieniędzy. Wyszedł 
tedy ой Zaryckiego і wezwał poliecyantów gmin- 
nych Bronisława Gąsienice „Kleryka* i Franci- 
seka Resnaka do pomocy w przytreymaniu spra- 
wew, którzy poczęli uciekać. Puszczono się za 
nimi w pogoń; żandarm przytrzymał Jakóba Gą- 
senice Kołodzieja, tuż obok realności matki je- 
go — podezas gdy policyanei ścigali dalej dwóch 
innych. W tej chwili pochwycił Kołodziej za ba- 
gnet žandarma, zerwał go z karabinu i wywijsjąc 
nim, począł krzyczeć. 

Na jego krzyk wybiegły к domu matka Jakó- 
ba Аппа Bogdańska і siostra jego Rozalia Krxy- 
siakowa 1 obie krzycząc poczęły żandarma odcią- 
gać od Jakóba; matka chwycia žandarma za rę- 
се, zań siostra za torbę. Dopiero gdy policysnei 
Gąsienica Kleryk i Rasnak пайеве]і, sku} Koto- 
dzieja i odstawił go do aresztów gminnych. Wo- 
bee tego oskarża prokuratorya państwa 1) Jakó- 
ba Gąsienicę Kołodzieja, lat 20 liczącego — 2) 
matkę jego Алпе z Kreeptowskich Bogdańską lat 
41 — 3) oraz córkę jej Rovalię z Gąsieniców 
Kreystakową lat 25 о to, że żandarmowi Piotro- 
wi Kosiołowi i policysntom gminnym, zajętym 
przyaresztowaniem Jakóba Gł. Kołodzieja, w ga- 
miarze udaremnienia wykonania służby rzeszywi- 
stem gwałtownem porwaniem się opór stawili. 

Nietylko ten jeden fakt jest przedmiotem roz 
prawy — oto następny : 

Dnia 4 sierpnia 1907 powracali роНсузпеі 
gminni Bronisław Gąslenica Kleryk i Paweł Ra- 
dztszewski к dworca kolejowego do klimatyki. — 
Kiedy przechodzili koło restauracyi Niklasa, Ję- 
drzej Bachleda Curusia zbliżył się do policyanta 
Radziszewskiego i bez najmniejszego powoda ude- 
тюу! go ręką kilka razy w twarz. Ponieważ, jak 
już nieraz stwierdzono, górale ustawicznie racho- 
wują się prowokująco і groźnie wobec żandarme- 
ryi i policy — przeto policyanei, obawiając się, 
hy nie zostali przez licznych górali, stojących na 
ulicy, dotkliwiej pobiei, a chege Jędrzeja Caru- 
sia sprowadzić do klimatyki, udali się do koszar 
policyi, celem zawezwania pomocy. Policyanci 
m koszar weszli do restauracji. gdzie znajdował 


się Curuś w towarfystwie Jakóba Kołodzieja * 


o ——-_——-—-———— 


PIERS 


Na składzie srebro stołowe i wyroby z chińskiege srebra. 


11 Franciszka Carneia. 
! Jędrzeja, by udał się z nim na klimatykę. Atoli 


cionki zaręczynowe 


zagarki, zega y, łańcuszki, 
kolzzyki i wszęlxie wyroby 
ze złota i srebra 


najtaniej Emil 


Policyant Kleryk wezwał 


ten porwał szklankę od piwa i zamierzył się nią 
па policyanta Radziszewskiego", a gdy ten się a- 
chylił, Jędrzej Curuś ndlerzył tą szklanką poli- 
cyants Resnaka w usta tak, że się szklanka roz- 
biła. W tej chwili górsla, w liczbie kilkudziesię- 
ciu, poczęli! na policyantów rzucać szklankami 
1 krzesłami; Jakób Kołodziej nożem skaleczył po- 
licyanta Rasnaka dwukrotnie w brodę. zaś poli- 
cyanta Radziszewskiego w średni palec prawej 
ręki. Prócz tego zostali pokaleczeni i inni poli- 
суатпс1. 

Policygnei w obronie własnej dobyli szabel 
1 zasłaniając się niemi, wycofali się z restanracyi 
na ulicę, prowadząc Jędrzeja Curusia, którego 
chciał odhić brat jego Franciszek. Gdy już byli 
na uliey, Jakób Gąsienica Kołodziej chciał cinpa- 
gą ciąć w głowę policysnta Rasnaka, ale mn w 
tem przeszkodzono. Tłum górali odprowadził sre- 
sztowanego Curusia sż pod klimatykę i nie ustą- 
pił, dopóki Curnsia nia wypuszezono. 

Z tego tytułu oskarża prokuratorys tegoż sa- 
mego Jakóba Gąsienicę Kołodzieja — następnie 
braci Jędrzeja 1 Frauciszka Bachledę „Curu- 
siów*. 

Obwiniony Jakób Gąsienica Kołodziej do wl- 
ny się пів pucznna Pił przez cały dzień u Za- 
ryckiego i poszedł do dumu zupełnie pijany. Ze- 
przecza, jakoby żandarmowi Koriołowi bagnet 
wyrwał. 

Obw. Anna z Krzeptowskich Bogdańska, na- 
wiasem mówiąc, ubrana według najnowszej mody 
po miejska — stanowczo zaprzecza, jakoby sta- 
wiała opór aresztowanin zwego syna. Widząc, że 
żandarm wywija bagnetem nad synem, rzuciła się 
na kolana przed żandarmem, prosząc łaski dla 
niego. 

Obwiniona Rozalia Krzysiakowa nie stanęła do 
rozprawy, slbowiem jest chorą, wobec czego co 
do niej rozprawa zostaja odroczoną. 

w. Stanisław Zarycki, szynkare, stwierdza, że 
wśród biorących udział w bijatyce Jakóba Gąsie- 
niey Kołodzieja nie widział i że ten prawdopn- 
dohnie nie należał do zajścia, ponieważ siedział 
w zupełnie osobnej izbie. Potwierdza, że Jakób 
był napitym. 

Obw. Kołodziej nie poczuwa się do winy, do- 
tyczącej zajścia w dniu 4 sierpnia; był u Niklasa, 
nikogo jednakowoż nia zranił, bo weale żadnego 
noża nie wyciągał 

Ohw. Jędrzej Caruś również nie przyznaja fu- 
któw, zarzucanych тїп aktem oskarżenia. Spotkał 
przed Niklasem poliepantów, powracajscych z ko- 
leji, a gdy Radziszewski zapytał go: „kiedy pój- 
dziemy na manewry?“ — obwiniony, głaskając 
go po twarzy, dał mu odpowiedź: „co cię obcho- 
duą moje manewry“. 

Ohw. Franciszek Curuś, оћегвіе służący przy 
22 pulku obrony kraj. w М. Sączu, przyznaje, że 
może być, iż się szarpał, ale dopiero gdy został 
w palec ranionym — aresetowano go i prowa- 
dzono na Кіітгіуке, w drodze atoli wydarł się 
polieyantom i poszedł do domu. 

Przeslnchtwanie świadków policyantów dało 
smutny obraz ө straży bezpieczeństwa w Zako- 
репе. 

Są to ludzie ро największej części wynajmy- 
wani tyiko na sezon, ubierani w mundur, o inte- 
ligencyi grubo przyćmionaj, nie mający pojęcia 
о swych prawach i obowiązkach, a nfni w muu- 
dur, zachowują się wszyscy prowokująco wzglę- 
dem tamtejszych gospodarzy, którzy ich też zbyt 
przyjaźnią nie darzą. 

Świadek policyant Gąsienica Kleryk przeczy, 
jakoby oskarżony Kołodziej był zupełnie pijany. 
Zaprzecza — jakoby w lokaln Niklasa użył bia- 
łej broni — zaprzecsa, jakoby prowadząc па po- 
moc policyantów z klimatyki do Niklasa, celem 
aresztowania Qurusia, pouczał ich, że mają areg- 
blami rąbać albo bić „w шиге“ (gardło) górali. 

Swiedek Sokalski, inspektor policyi w Zako- 
panem, wracał krytycznego wieczora e teatru і go- 
baczył tłam górali, otaczający aresztowanych Ba- 
chledów, których odprowadzała ройсуа na klima- 
{уке z wyciągniętemi szablami. Widząe co się 
dsieje, wydał rozkaz policyantom schowania sza- 
bel i ndania się na inspekcyę, uwolnił na drodze 
jeszcze Curnsia, poranionego kilkakrotnie i oddał 
go pod opiekę górali. 

Sw. Markns Statter widział, jak рогапіоперо 
Jędrzeja Carusta policyanei jeszcaa na polu okła- 
dali geablami, mimo tego, że ten wcale spokojnie 
stę zachowywał. 

Sw. Paweł Radziszewski, policyant, pobity przez 
Qurusia, zernaje, ża wkroczył na czele inuych do 
Niklass; przeczy, 2‹ у mia? peranić Curnaia, bo 
szabli nie użył; widział wprawdzie, ża inni wy- 
w:jali bronią, kto jednak, tego powiedzieć nie 
może. 

Wreszcie przesłuchano szereg świadków, któ- 
rey stwierdził, że policys, wkroczywszy do re- 
stauracyi Niklasa, nie wzywała bynajmniej Curu- 
sia, aby się z nimi udał na klimstykę, ale ndra- 
яп zaczęła rąbać szablami Curnsia i poraniwszy 


go, wyciągnęła na ulicę, gdzie dalej pastwiła się 
nad nim. 

Trybunał wydał wyrok skazujący Jakóba Gg- 
siemicę Kołodzieja па 14 dni aresztu, Annę Bo- 
gdańska za przekroczenia § 314 na 48 godzin, ze- 
mienionych па 20 ког Jędrzeja Bachledę Curu- 
sia za czynną 1 słowną obrazę polieyi z $ 312 na 
1 miesięc, brata zaś jega Franciszka od oskarże- 
nia uwolnił. 

Przeciwko polieyantom toczy się śledztwo w 
Nowym Targu o przekroczenie władzy urzędowej. 


Fabrykant dyamentów. 


Nową sensacyę wywołało w Paryżu aresztowa- 
nie inżyniera Leme'ne'a, który zdołał wyłudzić 
ad prezesa, słynnego Towarzystwa kopalni dya- 
mentów w Afryce Południowej „Da Beers, Conso- 
Jidaled Minesr Limited“, milionera londyńskiego 
Wernhers, 1,600 000 franków pod pazorem posla- 
dania tajemnicy wyrobu sztacznych dyamentów, 
niezem nie różniących się od prawdziwych. 

Lemoine jest mieszkańcem Paryża і zapewnik, 
że od długiego jnż czasu poświęcił się zupełnie 
sprawie wyrabiania dyamentów sztucznych na pod- 
stawie doświadczeń zmarłago niedawno słynnego 
chemika Molssana. Gdy jednak Moissao 1 jego па. 
śladowcy otrzymują sztucznie dyamenty drobne, 
nia przedstawiające wartości handlowej, Lemoine 
twłerdzi, że jest w możneśsi otrzymywać w pie- 
cu elektrycznym własnego wynalazku | ea pomo- 
cą mieszaniny, która stanowi wyłączną jego taje- 
mnicę, dyamenty duże, o wspaniałym blasku, ni- 
tzem nie ustępujące dyamentom kopalnym. 

Istotnie też pokazywał znawcom dysmenty 
rzekomo przez siebie wyrabiane 1 wywołał ва- 
chwyt powszechny. 

* Ma się rozumieć, że i prezes największej ko- 
palni dyamentów na kali ziemskiej, musiał zalnte- 
resować się tą sprawą, gdyby bowiem wynalazek 
Lemoine'2 okazał się prawdą, to cena dyamentów 


Najnowsza bogato ilustrowane Cennik; | 
wysyła się na żądanie gratie. 
Ww 


(ЙД ЕГ mace cze. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. | 


kopalnych musiałaby upaść odrazu. Zaznejomił się 
więe z inżynierem feenenskim i był obecny przy 
doświadczeniu, przez niego specyalnie zainseeni- 
zowanem, 

Ku zdmmienin milionera, Lemoine wyjął isto- 
tnie ро pewnym czasie z tygla do białości rozpa- 
lonego przedmiot jakiś, który okazał się, ро ostu- 
dzeniu, wspaniałym dyamentem najczystszej wody. 
Wobec tak niezbitego dowudu, zachwycony, a za- 
razem zaniepokojony Warnher udzielił wynalazcy 
zaliczki na dalsze doświadczenia і udoskonalenia 
fabrykacyi dyamentów. 

Zaliczki te powtarzały się często, aż wredzcia 
suma wybrana przez Lemolne'a dosięgła 1,600.000 
franków. Wówczas dopiero Wernher zaczął padej- 
rzewać Franenza о sztuczki kuglarskie і zażądał 
stanowezo powtórzenia doświadczeń wobec chemi- 
ków-rzeczosnawców. Lemoine oparł sią {ешп ró- 
wnież stanowczo, oświadczając, że doświadczenie 
wobec rzeczoznawców doprowadziłoby do odkrycia 
tajemnicy fabrykacyi dyamentów, będącej wyłą- 
ceną jego własnością. 

Nie pozostało zatem ше innego, jak tylko ad- 
dać sprawę na drogę sądową. Temoine'a, jak 
wspominaliśmy, aresttowano 1 osadzono w więzie- 
niu, inżynier wszelako uporczywie wypiera się sg- 
rzuconych mu czynów i zapewnia, że po odzyska- 
nia wolności przedstawi niezbite dowody prawdy 
twierdzeń swoich. 

Obrońcą uwięzionego jest głośny adwokat pe- 
ryski, Ferdynand Labori. Zdaje się jednak, ża o- 
brona będzie trndna, okazało sią bowiem podczas 
Śledztwa, 12 sądy paryskie skarały już w 1909 r. 
Lemoine'a na 4 lata więzienia za sfałszowanie 
weksli z podpisem dyrektora pewnej firmy pary: 
skiej na sumę 107.000 frauków. 

Krąży także pogłoska, że ofiarą rzekomegu 
wynalazku fabrykacyi dyamentów padł nietylko 
Wernher, lecz także inni finansiści w Nowym Jor- 
ku, Frankfurcie nad Menem, Hamburgu i Вег1). 
nie, oraz że ogólna suma wyłudzonych takim spo- 
sobem prrez Lemoine'a pieniędzy dosięga 5 do 6 
milionów franków I 


Go słychać w miascie? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Stypa” i „Dla szczęścia”. 

аена ludowy: „Historya średniow. Polski", wy- 
kład р. Н. Radlińskiej g. 8 жес, 

Cyrk Edison : Przedstawieme kinematogr. g. 8 więcn. 

Streszczenie poprzednio w „Nowinach“ wy- 
drukowanych fejletonów powieści p. t.: „Nowy żyd 
wieczny tułacz*, w przeróbce Walerego Tomiekiego, 
zostało wczoraj rozesłane wszystkim czytelnikom | do 
wazystkich agencyj. Każda agencyn „Nowin“ jest obo- 
wiązana streszczonie to bezpłatnie dać na żądania każ- 
demn Czytelnikowi. Agencye, którymby zabrakło po- 
trzebnej ilości utreszczeń, zechce wię zgłowić do Admi- 
miatraegi naszego pisma, która natychmiast wyśle żą- 

| daną ilość egzemplarzy. 
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Prazydent miasta dr Jalinsz Leo wyjechał āzi- 
siaj do Lwowa, aby wrląć udzlał w obradach krajowej 
Rady kolejowej. 

2 teatru miejskiego. Premiera sobotnia, jak każ- 
dy wieczór szekspirowski, wywołała w Krakowie zain- 
teresowanie niezwykłe. Zainteresowanie to odbiło się 
przedewszystkiem na wzmożonem zamawianiu miejsc na 
przedstawienia sobotnie i niedzielne. Kasa p. Grigara 
zawiadamia, że na premierę „Jak wam się podoba”, 
bilety są już na rozprzedaniu. 

„Dla szczgóciać Przybyszewskiego, graną będzie 
we czwartek najbliższy, jako przedstawienie popular- 
ne. Po czwartku znakomita sztuka ta schodzi ha став 
dłnższy z repertnarn. 

Wieczór sonat, który w przyszly poniedziałek (20 
b. m.) urządza Towarzystwo muzyczne, da sposobność 
publiczności krakowskiej poznania młudego, znakomite- 
go ukrzypka p. Wacława Kochańskiego, ucznia Jon- 
chimo i Sze a. Wnosząc z bezprzykładnego prawie 
powodzenia jakiem cieszyły się przed kilkoma ty gudnia* 
mi we Lwowie wieczory somatowe prof, Kocheńskiegu 
І prof. Melcera, można mieć silną nadzieję, że wieczór 
krakowski, w którym w miejsce Melcera grać będzie 
p. Lalewicz, nwleńczony zostanie takimże samym arty- 
atycznym sukcesem, 

„Wieczór śmiechu”, urządzony w dniu 11 b. m. 
staraniem „Koła dramatycznego“ — I szkoły realnej, 
wypadł kn zadowolenin zgromadzonej publiczności. 
Wielka 11006 monologów 1 kupletów sprowadziła Bzeze- 
re wybuchy śmiechu, Atrakcyg wieczoru stanowiła 
„Protekcya*, komedya francuska w jednym akcie Max- 
Maurey'a. Uznanie należy się nez. Szallcie za peł- 
na ќешрегатепіп i humoru wykon:nie roli Minel'a, 
jak również jego współpartnerom za konsekwenina do- 
strojenie sią do eałości. CE: E) 

Z życia młodzieży. Staraniem akademickiego 
koła art.-lit „Życie” odbędzie się w niedzielę dnia 19 
bm. o godzinie 11 tej przed południem w sali nr. 43 
І, p. Col. nov. odczyt kol, Michała Japołła pt.: „Do 
dnszy Norwida dramatnrga*. Wstęp dla członków „Ży- 
eia" wolny, dla nieczłonków 30 halerzy. 

Kamliet logatu Im. St. Wyspiańskiego zwraca 
sią z propozycją do komitetów, urządzających z .bawy 
w roku Śmierci tkórcy „Wesela“, aby zechciały prze- 
znaczyć pewne udaetki z czystego dochodu ze awych 
przedsigbioratw na legat im, Stanisława Wyspiańskiego 
przy Towarzystwie Domu zdrowia w Zakopanem. 

Prawo publiczności żeńskich szkół średnich. 
Minister oświaty udzielił I gimnazynm żeńskiemu w 
Krakowie (ulica Wolska 1. 3) prawa publiczności, pra- 
wa odhywania egzaminów dojrzałośel oraz wystawiania 
świadectw maturycznych. 

Bursa akademicka w Krakawia, Jak się dowia- 
dujemy, dzięki poparein namieatnika i delegata p. Fe- 
derowicza, oraz zabiegom senatu akademickiego ukoń- 
czono wreszcie rokowania z rządem o aprzedaż ОО, 
-%r]ęzuitom starego bndynku Boray przy Małym Ryn- 
ku, a senat akademicki zakupił reslność przy ulicy 
Garbarukiej 1. 7 pod budowę nowego gmachu Buray. 
Sprawa budowy nowej Baray jest joż bliską urzaczy- 
wistnienia, Na ten cel istnieje już zapis śp. Łukasza 
Jakubowskiego, fundusza jednakże są jenzcze uzczupłe. 

Celem zbadania tego rodzaju najnowszych inatytu- 
ву], prof. Żórawski odbył w lecie z architektem p. 
Józefom Pakiesą informaeyjną podróż za granieę 
Owocem tej podróży ną plany Bursy, wykonana przer 
p. Pakiesa przy uwzglądnienin wszystkich dezyderatów 
pruf. Żórawskiego. Plany te zostały jna przedłożone 
namiestnietwu, 

Na rzecz fandacył пежеј Bursy złożyli urzędnicy 
krakowskiego atarostwa kwotę 100 karon. Oby ten 
piękny czyn ofiarności na szlachetny eel znalazł liez- 
nych naśladowców! Przy zbieraniu składek pośredniczy 
chętnie Administracya naszego pisma, 

W sprawie nauczycielek muzyki. Stowarzyszenia 
nanczycielek w Krakowie ntworzyło w awem łonie se- 
kcyą mnzyczną, mającą zs adanie skupić koło siebia 
prywatna nauczycielki mnzyki, polepszyć warnnki ich 
bytu, dać pomoc w dalszem kaztałceniu się, Wreszcie 
zapewnić im skromny kąt i opiekę na starość, Sekcya 
ta wydala w tych dniach odezwę, nawolującą nanczy- 
cielki mnzyki do przystąpienia do stow, nauczycielek, 
gdyż atowarzyrzenie może tylko swym członkom, jako 
zerganizownnemn ciału, dać pewne prawa 1 korzyści. 
Na członków atow. wpisywać się można codziennie od 
godz, 11 do 1 i od 3 de 6 z wyjątkiem niedzlel i 
świąt w lukaln stow. nl. Karmelicka 36. Sekcya zwra- 
са mię z prośbą do publiczności, by, popierając dążenia 
taj organizacyj, zwracała aię do biura atow., które po- 
leca nkwalifkowana nanczycielki śpiewu, fortepiano і 
skrzypiec. 

Uraczysteść 100-go pułku piechoty. Wezoraj 
100-tny pnłk piechoty obchodzi? nroczyście 25 rocznicę 
swego utworzenia. — Caly polk ze eztandarem wziął 
mdział w nabożeńatwie w kościele św Piotra, росте 
odbyła wię nezta oficerów oraz podjęcie żałnierzy, w tym 
pułku ałnżących. 

Złodzlejska szajka. Przed trybunałem karnym рой 
grzew. radoy Grodyfakiego toczyła się wczoraj rozpra- 
wa przeciw szajca złodziei, która w tnieh mieaią- 
cach zeszłego roka popełniła znaczną ilość krądziaży 
z Włamaniem w Krakawie і na Podgórza. Znaczulej- 
szą kradzież popełalłn tn Bzajka n p. Siamani Tar- 
пега, któremu skradziono obnwia i kaloazy za 350 k. 
Policya иа] tę wykryła i wczoraj татувеу jej człon- 
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kowia zasiedli na ławia esksrionych. Byli to miano- 
wicie: Józef Macioszek, Michał Czernecki, Józef Star- 
mowski i Jan Serafin, sama wyrostki, od 18 do 29 lat 
wieku, oraz Zofia Nikulska, 35-letnia żona wyrabnika, 
która sprzedawała skradzione przez wspomnianych wy- 
Фе] złodziei rzeczy. Najmniej zarzncał akt oskarżenia 
J. Serafinowi. Obwinieni przyzoali się do zurznconych 
im czynów. Po rozprawie trybunał skazał Starnowskie- 
go па 15 mleslęcy ciężkiego więzienia, Maciorzka I 
Czerneckiego na 9 miesiące więzienia, Mikułską na 6 
dni sresztn względnie na 50 kor. grzywny. Sarafln zo- 
stał uwolniony od winy 1 kary. 

Echa wyborów na Krowadrzy. Wezoraj wieczo- 
rem zakończyła się rozprawa, będąca echem wyborów 
da Rady państwa na Krowodrzy, о czem już wczoraj 
pisaliśmy. Na ławie oskarżonych zasiedli: Jan Makara, 
Jan Zdraziński, Franciszek Stachowski i Jan Nalepa, 
nie stawił się oskarżony Maciej Bieniek. Pierwotny 
wymiar kary przeciw nim trybunał uchylił, ponieważ 
nie stwierdzono dostatecznie, czy w krytycznej chwili 
mieli zły zamiar i świadomość, że mogą wywołać nie- 
bezpieczeństwo życia ludzkiego, gdy chciał Imielskie 
go odbić z rąk wojska. Ро rozprawie trybunał wydał 
wyrok, skazojący Jana Makara na 6 miesięcy ciężkie- 
go więzienia z postem eo 14 dni, Тапа Zdrazińekiego 
na 6 tygodni aresztu, Jana Nalepę na 10 dni i Ma- 
cieja Bieniska na 14 dni aresztu, Fr. Stachowskiego 
uwolniono, Wszystkich skazano nadto na ponoszenie 
kosztów rozprawy. 

Czarna magia w Krakowie. Donostlltmy przed 
kilku dniami o brzydkim wypadku, który w naszem 
mieście wywołał pewne wrażenie. Do mieszkunia pani 
G. przyszedł magik i hypnotyzer, niejski p. G. Nie 
zastawszy pani w domn, oświadczył 15-letniaj ałnżącej, 
nawiasem mówiąc dziewczynie bardzo przyatojnej, że 
jej będzie wróżył z ręki. Wróżby te skuńczyły się tem, 
że magik chciał zniewolić dziewczątko ба czynu nie- 
moralnego. Dziewczyna go jednak nie uełuchała, a ро 
kilku dniach opowiedziała о wazystklem chlebodawczyni. 
Spra а doszła da wisdomoaści роћеуі, która się nią ener- 
gicznie zajęła. Wczorsj przesłuchano ową dziewczynę, 
iatwierdzonn, że ów czaruy magik dopnócił się rze 
czywiście karygodnego czynu Sprawa oddaną zostanie 
wkrótce pruknratoryi państwa. 

Pa odwilży, jaką mieliśmy przez kilka dni, chwy- 
sił znowu wczoraj mrozik, który rana dosięgał 10% 
Celaimsza і prawie przez cały dzień utrzymał sig 
mniej wlęcej przy 6° С. Pogodę mieliśmy prześliczną. 

Kral wleczny tułacz. Przed kilku dniami do mie- 
azkania Małgorzaty Kotlarczykowej, żony atraźnika akey- 
zowego, przy ul. Skawińskiej |. 16, wpadł jakiś nie- 
znajomy człowiek i dowiedziawszy się, że męża niema 
w damn, nia chciał z mieszkania natąpić. Kotlarczy- 
kowa zawezwała intsrwaucyi pollcyanta, który napa- 
athika aresztował i odatawił pod telegraf. Aresztowa- 
ny odmówił policy! wszelkich zeznań. Twierdził, że nie 
wle, jak mu na imię, ani jak sią nazywa, ani ukąd 
pochodzi. Zatrzymana go tedy w aremztach. Po dwóch 
duiaeh oświadczył on, że nazywa się Franciszek Kral, 
że nie znał i nie zna awoich rodziców, że do 10 roku 
życia wychowywał ад w Pradze, a potem tułał sig pa 
całym świecie  Zuałeziona przy nim paszport wojako- 
wy na narwisko Jana Krzemienia, kartę przynaleźno- 
úci do gminy Starów w paw. Będzińakim w Królestwie 
ma nazwisko Piotra Niegłownia, oraz kilka blankietów 
zaaawniezych rosyjskiego jakiegoś lombardo Ponieważ 
zachodzi przypnarczenie, że Kral jest niebezplecznym 
złodziejem, zatrzymano go w sreazżcia aż do ukończenia 
śledztwa, które moża rznci paxne śwlatło na postać 
tego wiecznego tułaeza bez nazwlaka, baz imieni1, bez 
przynależności i — bez środków do życia. 

Wielicki daliniarz. 54-letni Antea! Radka z Wie- 
Jiezki, czujący widocznie poriąg do endzych kieszeni, 
usiłował wczoraj okraść w wagonie 3 klazy współpa- 
zażera Wojciecha Makockiego. Już włożył mu ręką do 
kieszeni, jaż ujął pugilarea, w którem czuł korony, gdy 
Makocki aig przetndził i oddał go po przyjeździe do 
Krakowa w ręce polieyi, która na rasie uchowała go 
рой telegraf. 

Zbrodniczy napad. Wczoraj wieczoram około go- 
dziny 8-aj napadło kilkn nieznanych sprawców ne prze 
chodzącego ul. Sławkowską 44 letniego pakiera Walen- 
tego Kuaprzaka i tępem oarzędziam pokaleczyli go po 
głowie. Zalany krwią Кваргуак padł na ziemię, po 
watało zbiegowisko, z którego sprawcy skoreystali i n- 
ciekli. Poranienego Kasprzaka opatrzyło pogotowie ra- 
tankowe. 

Nałogowy złodziej. Na dworcu kolejowym are- 
sztowano wczoraj 12-letniego malesa Walentego Chy- 
troma, w chwili, gdy chcisł mciec ze skradzioną torbą 
kondoktorską, w której sig znajdowały wazystkie przy- 
bory, jakie mieć шпака kondnktorzy w ałażbie. Mało- 
letni ten złodziej, јо? poprzednio kilka razy gzécił pod 
telegrafom. Јев to jaden к tej gromady małoletnich 
zbrodularzy, którzy coraz bardziej dają віз Krakowowi 
wa znakl. A rzecz zuamienus, że gromada ta z roku 
na rok mę powiększa. 

Hyena emigracyjna. Onegdaj aresztowano na sta- 
еуі w Płaszowie, Romana Keszytylą z Uhnowa, który 
nie mając uprawnienia, wiózł ze aobą 6 robotników 
до Prus. í 

Przygoda Błażeja. Wa wtorek na jarmarkn w 
P.dgórzu, Błażej Kowalik, aprzadawazy konia za 268 
kor., wstąpił do jednego z szynków na bombę. Totaj 
| „онар вів“ komylatnie tak, że nawet nie spostrzegł, 


Kraków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele I święta zamknięte. 
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jak mu ktoś skradł wazystkie pieniądze. Doplero gdy 
przyszło do płacenia, spostrzegł, że zastał okrndziony 
1 zmartwiony ndał się po pomoc na policyg. Za mło- 
dziejem śledzi pollcya podgórska. 

Wleczarek Т. 8. L Koło ҮТ. T. 8. L. im. imsza Sło- 
wackiego, nrządza dnia 4 Intego b. r. w sali Saskiej (ra- 
sursy urzędniczej wieczorek muzykalno-wokalny z tańcami 
dla młodzieży i dzieci. Na program złożą się produkcye 
orkiestry wojskowej, gra na fortepianie i skrzypcach, śpie- 
wy solowa i zbiorowe oraz daklamacya, W programie tai- 
ców marur w kostynmach krakowskich, kotylion biały itd. 
Bufet w zarządzie Koła VI. Wstęp dla dorosłych 9 kor., 
dla młodzieży szkolnej i dzieci 1 kor. Bilety wczedniej na- 
hywać można w księgarni ludowej K. Wojnara ul Szewska 
18 i w sklepie В. Wierzejskiego, dawniej F. A. Grigara, 
Rynek gł. Linia A В 47, 

W Elautery| wygłosi w niedzielę 19 b. m. o 7 wieczór 
р. Szczęsny Turowski odczyt р t. „Kola alkoholizmu w ży- 
ciu гойкппеш i społeeznem* poczem odbędzie wię zabawa 
sbstynencka. Watęp dla wszystkich wolny. 

Program zabaw abstynenckich na karnawał jest nastę- 
pujący: 25 atycznia zabawa taneczna z niespodziankami, 
8 Intego „Biały wieczór” z tańcami, 99 lutego zabawa ko- 
тущ 


* 
e zgromadzenia Eleuteryi oddziała krakowskiego 
odbędzie się we własnym lakalu Rynek gł. 17 II. p. w nie- 
dzielę 2 lutego o В wieczór, w razie braku kompletu o 7. 
wieczór tego samego dnia z ważnością uchwał na zgroma- 
dzenia zapadłych 

_ZJednaczenie polaklch związków zawadowych urządza 
dnia 25 b. m. w dażej sali „Sokoła“ krakowskiego wielką 
zabawę taneczną е kotylionem, oraz licznemi niespodzian- 
kami. Wielkie powodzenie zeszłorocznej zabi aże się 
spodziewać, że i tegoroczna zabawa Zjednoczenia P. Z. Z. 
zdobędzie sukces należyty i kasie Zjednoczenia przysporzy 
znacznego duchodu na fundnsz budowy „Narodowego domu 
robotniczega* w Krakowie. 

Z Gwlazdy. Stow. polskich rękodzielników „Gwiazda* 
w Krakowie nrządza w niedzielę dnia 19 bm. w lokalu 
własnym ul. św. Krzyża 3 (wejście od strony plant) przed: 
stawienie amatorskie, W programie „Dzieci Muzy“, kome- 
dya w 1 akcie Fr. Dominika i „Рзусће“, godzina życia ar- 
tysty, WŁ Renerda. Początek punktualnie o godz. wpół do 
8 wieczór. Wstęp: І. miejsce dla członków 70 hal., dla nie- 
członków 80 hal., II. miejsce dla członków 50 hal, dla nie- 
członków 60 hal. Po przedstawieniu tańce, które prowadzić 
będzie p О Doening. Wstęp dozwolony za okazeniom mi 
proszenia i tyłko do godz. 10 wieczór. 

2 Там. gaapadnlo-azynkarakiega. Odsetki funduszu s 
pomogowego tnt, Stow. gospodnio-zynkarskiego, dla ро 
upadłych członków tegoż Stowarzyszenia dla osôb wyznania 
chraeścijańdkiego za 8 lata, а dla osoby wyznania jzraelic- 
kiego za rok 1907 są do rozdania. Pisemne podania njeo- 
stemplowane nałeży wnieść do dnia 16 lutego br. do kan- 
celaryi Stow. przy ul. Powiśle 1. 8 w Krakowie. 


Repertuar teatru miojskiego : 
Dewartek: „® Dia saczęścia* 
Piątek: „Żoną papy 
sta: „Jak wam się podłoża”, kom. w 5 aktach W. 
Szekspira 
Niedziela guls 3 popol 

popalazne) 
Sledaiela gūts 7 wiec. „Jak wam się podaha”. 


„Вена pulskie* Jasalka 


Telegramy „Nowin*. 


Narodowi demokraci а Rada narodowa. 


Lwów (tp.) „Słowo Polskie“ pomieszcza 
dzisiaj deklaracyę stronnietwa naradowo-demokra- 
tycznego, którą stronnictwo przesłała na dzisiej- 
sze posiedzenia Rady naradowej. Deklararya do- 
nasi, że na czas @һеепусһ wyborów sejmowych, 
reprezantanci tego strannlctwa, — na podsta- 
wie nehwały głównego komitetu, watrzymają się 
od udzlału w obradach Rady narodowej. 

Deklaracya dodaje na końen, że jak to się sa- 
mo przez się roznmie, stronnictwo narodowa-de- 
mokratyczne zostanie przy wyborach wiernem ta- 
sądzie solidarności narodowej i nia narazi nigdy 
interesów narodowych na niebazpieczeństwo przes 
walkę przetiw kandydatowi Rady narodowej. 

Modyfikacya projektu wywłaazczania. 

Barlin. Biuro Wolffs donosi! W sprawie przed- 
łożenia sejmowego о wywłassczeniu, przyszedł 
wczoraj do skulku nowy kompromis między rsą- 
dem a konserwatystami tej treści, iż żądanie kon- 
serwatystów wyliczenia w przedłożeniu antip"|- 
skiem 9 okręgów Księstwa Poznańskiego | Prua 
Zachodnich, na które to okręgi wywłaszczenie ma 
być ograniczonem, będzie zanlechanem, a określo- 
ną będzie maksymalna Jiezba ubszaru, jaki może 
być wywłaszezonym, na 70 tysięcy hektarów. 
Podział tego obszaru ma być pozostawionym rzą- 
dowi, 

Pożar teatru. 

Bayerstown. Do wczoraj godziny Б popol. wy- 
dobyto zwłoki 167 osób, która padły ofsrą pło- 
mieni podczas pożara w operze. 

Zniżenia sen jazdy do Атегукі. 

Sauthhamptown. Towarzystwo okrętowe Ame- 
rica Line zapowiada dalsze zniżenie taryfy dla 
przejazdu przex Atlantyk, mianowicie na 10 fun- 
tów asterlingów za klasę I; na dj f. szt. za 
klasę II. i 4 i pół f. ezt. za klasę III. Podobną 
zniżkę zapowiada linia White Star. 

Sprawy marokańskie. 

Madryt Heraldo notuja pogłoskę, że krążo- 
wnik hiszpański, który wypłynął do Rabat, wie- 
zia zapieczentowana polecenie dla posła hiszpań- 
skiego w Tangerze, aby zaproponował sułtanowi 
Abdul Azisowi, przewiezienie go do Tangern, 
gdrie byłby bazpieczniejszym 

Madryt. Obiegn pogłoska, że Mulej Hafid na- 


deałał notę do mocarstw, które podpisały traktat 
w Algeciras, o uznanie go aułtanem. Francya, 
Anglia i Hiszpania mają zamiar na razie nie od- 
powiadać na notę. Francuski minister spraw za- 
granicznych Pichon konferował g hiszpańskim mi- 
nistrem. Postanowłono ograniczyć się wyłącznia 
do utrzymywania porządku w portach marokań- 
skich. 


O 1,3 
Rozmaitości. 

Budżet mlasta Lwowa. Zestawiony na rok 
1908 projekt budżetu miasta Lwowa przedstawia 
się następująco: Rozchody zwyczajne 1 nadzwy- 
czajne wynoszą rarem 6,942.096 koron, przychody 
zaś razem 6,946.571 kor. Budżet zamyka się ra- 
tam nadwyżką w kwocie 4475 kor. 

Pomnik Słowackiego. Ze Lwowa donostą: Sek- 
cya obchodowa komitetu obchodu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego uchwaliła wzniesie: 
nie pomnika Słowackiemu va placu przed teatrem 
miejskim. 

Opleka nad wychodźeami. Ze Lwowa telefo- 
nują: Wczoraj zawiązało się tu polskie Towarzy- 
stwo emigracyjne, które ma się opiekować wy- 
chodźcami 1 kierować emigracyę Szczególnie do 
Parany. 

Nowa kopalnia węgla w kraju. W gminie Ro- 
nów w powiecia śniatyńskim, w sąsiedztwie daw- 
nej kopalni śp. Leopolda Lityńskiego, której ruch 
zamknięty został к powodu wyczerpania pokładów, 
powstała nowa kopalnia węgla firmy Braci Teo- 
dorowiczów. Odkryto tam na przestrzeni 800 mor- 
gów, znaczne pokłady węgla brunatnego, grubości 
sięgającej do 70 centm. W kopalni obecnie pra- 
cuje już 120 robotników, a prodnkcya dzienna 
dojdzie niedłago da Б wagonów. 

Żydzi w Królestwie Palsklem. Z Warszawy 
donoszą: Wkrótce zbierze się tn kanferencya re- 
presentantów wszystkich gmin żydowskich w Kró- 
lestwie Polskiem Celem narady jest utworeenie 
towarzystwa akcyjnego в kapitałem 2 milionów 
rubli, która ma zakładać w Królestwie fabryki, 
dające zajęcia biednej ludności żydowskiej. Fa- 
bryki sajmować się mają wyłącznie wyrobem ta- 
kich artykułów, które dotąd sprowadan się 2 za- 
granicy, a to dlatego, aby istniejącym fabrykom 
nie robić komkurenepi. 

Senzacyjna oparacya. Z Londynu donoszą: U- 
biegłego piątku dokonano tu zgała niezwykłej o- 
peratyi na kobiecie, chorej na gruźlicę. Gruźlica 
postąpiła tak daleko, że lekarze rokowsli jej z8- 
ledwie kilka tygodni życia. Орегасуі dokonano w 
ten sposób, że wyjęto kilka żeber, a następnie od- 
dalono część iuberkuliczną płuc. Podczas upera- 
суі chirurg posługiwał się specyałnym instrumen 
tem, tak skonstruowanym, że równocześnie tamuje 
upływ krwl. Jest to pierwszy wypadek, że to się 
udało. Nazwisko chirurga nieznane. 

Sprawa Thawa weszła w nawy okres. Z No- 
wego Jorku telegrafają, że przesiw Thawowi, za- 
tójey millonere White'a, powatało podejrzenie, 1% 
przed kliku laty zamordował bogatego Ameryka- 
nina Thordsena, s którym podróżował. Thordsena 
znaleziono martwego na schodach kościoła áw. 
Piotra w Rzymie. Thaw zeznał wówczas, ża Thord- 
san popełnił samobójstwo. Przyczyna Śmierci 
Thordsena do dnia dzisiejszego nie została zbada- 
ną, a podejrsenia zwraca się przeciw Thawowi 1 
wdrożonem zostało jng w tej mierze śledztwo. 


laka będzie pogoda we czwartek ? 

Pragmoza wiedeńskiej stacyi snetereclogicznej : 
Galieya zachodnia: Przeważnie pogodnie, miejsca- 
mi mgła, słabe wiatry, silny mróz, temperatn- 
ra równomierniafsię utrzymująca. 


NADESŁANE. 
za które Radakcys nie blarza odpowledzialności, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizely Nowińskiej-Fordkowej Ыы 


w Krakowie, ul, Mikałajska 14, Telef. 248, 


pogrzeby nd najskromniejszych do 
Wi ch mis leń ców 


itp. Spro wyżyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wyneje 1а i sprzednnia. 


Zamieniong w lód stangły rzeki 1 stawy, 


a przyjemności zimawe różnego rodzaju: ślizgawka, 
wieczorki i bala rozweselają ludzi Tluż jednak po- 
kutuje za takę przyjemność kilkudniowom пїөйөгїп- 
ganiem, ponieważ byli nieostrożni, przeziębili się 1 
mie użyli odrazu środków obronnych. Kogo spotkała 
naprawdę nieszczęście, że z takiej zabawy przycho- 
dzi do domu przeziębnięty, niech odrazu zażyja kilka 
mineralnych pastylek prawdziwie s deńskich Fay'a — 
oddadzą ma one najlepsze usługi По nabycia we 
wszystkich aptekach, drogueryach І składach 
р wód mineralnych po 1 K. 26 b. za pudełko. 


Grzebienie do czesania, szpilki } 
rogowe, celulqidowe i agrafki > 
do дата улаг. nem 


ТШШ Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakawle, ul. św, Jana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokaln osobne od- 
dzialy 


r SZTUKI 
w którym ma na syrzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 

к Starożytności 
obejmujący meble stylowe, brań staro- 
$ytną, seklo, porcelanę polaką (Korzec, 
Baranówka), я także obcą (dyres, 
Вал, staro-wiedeńską i angielskie 
Wepwood'y), miniatury, sztychy an- 
pne i i francuskie, bronzy, zegary 

zegarki, majoliki, emalije, prze- 
dmioty ze złota, srebra itp. oraz mo- 

naty 1 medale polskie. 
Przyjmuje w komis i kupuje chętnie 
wazyatko, со slę odnosi da tyah dzia- 
łów. 69-с 


Marmolady 


do pączków i legumin 


poleca handel pod бип: 


WOJCIECH 


0LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 4 kaierzy od wyrazu 


Poszukiwane. 


owy poszakuja | @ 
a biurowego w 
owych w 4 


b innym, Łask zgło. 
мша pod: „Urzędnik handlowy 
25* Kraków, Posw-rostania. 108 


Człowiek miody, kawaler znaj 
dzie umiesaczenie W 
aptece jako laborant. Wolni ой woj- 
ska mają pierwszeństwo. Bliżsaa 
domość pad adresą: Tomasz Da- 
choski Kraków, Prądnik, Bosachia 
1. 228, 


Aqentów 


poesukują 


Tuwas „Aurora | „Prze- 
zorność* Lwów, Pwlwals 1..7. 


==Panna :: 


lat około 80, chrześcianka, pował 
i skromna, z dobrem pismem znajdzie 
zajęcie caładzienne. 
Informacyę otrzyma przy ш. Stolar- 
skiej 9, Il pito, # godz. wpół do 
drugiej. 


E P EE E TE 
jani: П dobrą akompazintar. 
И ; kę Ga a bp 2 

A fista) posaakujo p skrzyp- 
cywa” ul. łuska y. Zgiv- 
szenia w czwartki i piatki od wode 
1 do 9. 123 


D: 
Biblioteka нке Z 


rowych powieści zaraz do sprze- 
dania, 


rzedani 


Wikdomość: W 


Admisistekcy: 

brer, Kraków, Rynek Өр, 
1р 

T konny motor naftowy uty- 

rzy wany tarhi ds sprzedsnia, 

ША; а grzeczności w Hiurza 

Universum Hassunea 10. Т 


ika “М "ее шу 
Ka cyck się do kak 
woda zaraz du sprzedania. 
moii: Kraków, Sapitalna 23 (sklep 
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wyrobów rymanrskich), 


Fabryka : 


engly walcówki jast do 


<pesedania w Czerni- 
у Antoni Balwiarz. Uegłę 
można (факат! galarami. 136 


Do wynajęcia. 
11 , suleslęcznia tanaya fron- 


w uwe ubsearna ж рїегеш 
knchsazyjh Krowodrza 190. Жагы 


do wynajęcia 18 miset od plant 
1% 


BD ICE а „ „шз 
ШТ 


akorubą бой, maniat zaprzewtać prar 
wwa 


awolw вае 1 ау Ж 
llom rodziaę zmuszony 
krukowskie dzienniki 


аЙ, znyracywać Ble mobo zwraca 
TĄ a prośbę do Szan Publicząo- 
ki a Jakiakojwiak wap ШТ 
ię goręco popóoramy zmająć Т. na |3K 
таронаи | wiedząc u jego supat 
вој niemożności do procy, Łaskawu 
datki uadsyłań palsy Ҹи Admini 
ашыу. 


«Nowia* 


ZAKŁAD TOWN 


а -kamteniarski 
TT на r za 
chirurgiczna natytu 
шы Kuleszy Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne smbulatorynm dla 
mniej zamożnych osób. 
Ayarat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka ескт 
Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
1 p., Telefon Nr. 81 
(róg nl. Florzańskiej). 
Ordynuje od godziny 9—11 i 
ad 0—4. 


Pułajmeje się wykona, 
mle grobowsów w mlaj 
scuina prowinóyi 01 


[M 
== 
od 


[Т ШЇЇ R 


poleca codziennie 


ADAM PIASECKI 


ААС 


ROR 22 


raków, mi, Dł 22222 
ul. Flerya! @ ў ч ® @ w 
ЕСС 


-Woa yirt, | STORY 


prawdziwe, pray ki |ralety płócienne z opek ы! 
Fanaa w Jed ch beogałkach | prawdziwie amerykańskim najlepazej 
tkulajowych, takie próbae w baczał- |jakości po bardzo przystępnych 


kach panga po dlja Шиа jak 
1908 н 1 т Pio a 


сель, poleta 


fabryka rolet i żaluzyj рой firmą 


ке r kim. ST Władysław PĘDZIWIATR 
ж ЭШ, 5% и Sia Ж Kraków, Zwierzyniecka 8. 
„ш, „ > 1 + $BO] Zamówienia na prowincyę uskuta- 
‚ 1887 #75 баша się odwrotnie. 


n 
1879 wino бау М, Ї, 490] балай! na żadanie_ graila i fraaka. 
Wacka оймен, Үү | 
ра, сут, ра 
U м. dopóki zapas starczy znana 
z dobroci zegarki genewskie 
i wyroby jubilerskie u ma- 


Werau 10 Ungarn. m 


po Zamiadaraiam, 2 ureylaiom nej z rzetelności firmy: 

salon сибаша dia РТ. Рай oddziel. 

nie, pówniek przyjmuję m losowe | Alaksander Landau Kraków Stredom 2. 
a 


[rymu [ШЇ оросо A 
Kotel Polski 


Fryzjer, Kraków Sławkowska 11 
2200002), LE ul. LTE 42 

hak l kl 
$ Poselska 15 ар 


En 
ШР Inakomito Wy 


$ Pączki po 6 Н $ 


3 cały dzień i еә dwisho š 


ЖЖЖЖ ЖЖЖЖ 
Baszliki 


rosyjskie 
posiada na skladzie w wielkim 
ba: 


wyborza 
W. SZNAIDROWICZ 


Kraków, Bynek Linia A—B 
I 46, 1 p. 10 


H Fabryka cukrów | herbatników © 
Н ciast | tortów, уснаа pod 


osobistym 
|$ 


RÙ MECZARKI, w KRAKOWIE, >4 


aktad pogrzobowy 


adznaczany najwyższem| nagradam) w Wiedniu | Paryżu 


ЈАНА WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tnż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 881. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich. 


Ramypalone! 


najnodazym 
Inajlosscym ава - 


„Austro - Americana“, 


gh Jeneralsa ajencya Ша Galoyi 1 
Bukowiny oraz zastępstwo sastry- 
4 айе о Tow. „LLOYDU* 


Ж GOLDLUST 1 SKRA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


= аила онтуката ит A 


Ж do Ameryki, Kanady i 


ж 


sig anaady: ój do swego”. Kto е Еи 

Ж тр dram "егыла аршу dla Gali 
1 Bukowiny 1 syrzedi Goldluat | Ska, ошо Ж 
ul. Lubicz 7, baprzeciw z ГИД } Lwów, ul. Na Błonie 4, 


Osernirwoe, Bródy, Nadbrzezia, Podwo odzyska, aj паж 
Ж "re ины «jensyu. Jwdyne Lowarzyst: ЖА 
apoważniówo så 80 А 190 

1. 21006 do zstanawiania A jeatów i Rapromaaiaatów we тауны Ж 


ж 
uocrościach Алгу! 


ЗООК РОО ОЮК ЖОООК УОК Ж 


patyczkowe, żaluzye deszczułkowe, 


Kupujcie a 507%, taniej | 


ji 


Za duszę £. р, 


Antoniego Hawełki 


kupca i obywatela miasta Krakowa, 
odprawionem zostanie w piątek 17 styeznia b. r. о godz. 10 rano 


Nabożeństwo żałobne ww 


w kościele archiprezbyteryalnym Najśw. Maryi Panny w Krakowie, 
na które zaprasza się krewnych, kolegów i snajomycii. 


Liliowe mydło mleczne 


Steekenpferd 


1 fabryki Bergmanna & Co., Drezno | Totschin пей Łabą 


jest i będzie zawaza według nadelodzących cadziannie piem 
dsiękczynnych najskuteomiejszym ме wszystkich mydeł leczni- 


czych przeciw krostam i 
się do nzyskania i utrzymania delikatnej mekki 


wyrsttom na twarzy, przycj Reym 
ia А 
różowej cery. 


Na składzie w cenie 80 hal. za sztukę we wszystkich А 
drogneryach, perfumergach, fryzyarniach і składach mydla. 


ЖЭ М masami М ШШДЕ 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 


(obok Grand hotels) 


wędliny potaniały 


Wyrabia | poleca Sessowaej P. T, Publiczności 
wice pięczone i Josediowe, zaakamite kialbasy 


{ westfalskie, pol 


krakawskie, puiędwicowe, krajane t siekaze, klecki 
salcesony w rozmaitych gutunka b, paryską kiełkasę, shiab 
sha Май, wędzonę i paprykowaną, гошшайе rolady, 


szynki przakie 


pasztetows, 
pn. 
Шел 


wiedeńskie, sardniki warszawskie, ЫШ ройдагШада і зазгазе — 


wogóle wszystko, 


sokojwiek wchodzi w zakres masaretwa. 
Dwa rary dziaania świeży towar. 
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Сеш naezógółowe па żądanie Hrzesyłki uskutecznia się mlwro- 
tną pocałą za pobraniem 


Ж ҮҮҮҮҮТТҮҮҮҮҮТҮТРЮПТУҮҮҮТҮҮҮТҮТЙ 


| 


Zygmunt Ślimakowsk 


Kraków, Rynek Linia А-В obok głównej trafikl 


poleca 


Sklep w niedzielę | święta zamknięty. 


1 


p 


PIERWSZORZĘDN Т т 


Zakład pogrzebowy 
"A.-Szafrańskiego © = 


ul. Mikolajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla niezamożnych daleka idące ustępatwa. 


ЖЖ ж ж ЖЖЖ ЖК» ЖОК Ж 
Arata Kapusta kiszona 


kosztuje tylko 6 ct. fant 
w handlu 


ENICHAŁĄ NÓDZEŃSKIEGOŚ | 


Kraków, Florymńska 40. 104 Ж 1 
Ж ж ЖОК Ж Ж К Ж ЖЖ ЖЖЖЖЖЖЖЖЖ 


GQOOD00GQ000CGO000000Gq 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić e 
tutki cygaretowa 


FRAM „ғо 


„SALVESOL* 


Bibułka zrobiona jest z najńelikatniejszych włókien liści moewowych, | 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny | 


ji chłodny. Włesnodci te podwyższa jeszcze nmieszogowa w iwtniku | ү 
„WATA SALVESOL* @ 
| Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnia mocnych - waku- а! 
соч dwego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący I[JI 
д Pakiecik waty „Salvesol“ 40 lub 60 hal. 

Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 
5 Mi. W. Eoma УЫ Kraków. 

pracownie krawiackie wypróbowane i za najlapsze uanane 

„da szycia i da haftu, którym żadne inne w przy- a 

bliżeniu nawet dorównać nie MOgĄ, ә 
=== бела) rozeyła alq багат | ор!айев, == @@ 


tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien paui tylko б 
59Ф0@@®@@0@=н=т== ас | 
0000002000005: 00-00208 


w vygarniczkach szklanych в watą „Balvesol” | 
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200 R 
da 400 aplerosów lub cygar. 

1000 sstni tutek „Frem“ 8 korony, 10 oygarniczek 1 ior, SU hał, { 

\ 
LLU 

Гат 
Największa w kraju firma m $ 4 

R. PAWŁOWSKI © 

w Krakowie, Rynek 18 © 
poleca swe znakomite, przez hafciarnie | 


Nowości na Karnawał pe 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 29 
ul. Floryańska l. 36, l. p. 


Bruk W. Korzeskięgo 1 K. Wejnara w Krakowia, 


